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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  d n i a  2 2 . S tyc zn i a .  

P r z y b y l i  t u :  J O .  N a m i e s t n i k  W i e l k i e g o  
X i q s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  X i ą ż ę  A n t o n i  R a ­
d z i  w i ł ł ,  z C i ep l i c .

G e n e r a ł - M a j o r  i k o m e n d e r u j ą c y  5 tą  b r y g a ­
d ą  p i e c h o t y ,  U t t e n h o v e n ,  z M a g d e b u r g a .

r

Wiadomości zagraniczne.
N i d e r l a n d y ,

Z  B r u x e l l i ,  d n i a  12. S tycz n i a .
M o n i t o r  B e l g i j s k i  n a s t ę p u j ą c y  z a w ie r a  

a r t y k u ł :  „ O d  k i l ku  d n i  r o z c h o d z ą  s i ę  m i ę ­
d zy  p u b l i c z n o ś c i ą  n i e p o k o j ą c e  pog ło sk i  i w i a ­
d o m o ś c i  f a ł s z y w e ,  a  to  z  taką z ło ś l i w ą  g o r l i ­
woś c i ą ,  i i  ł a t w o  d o r o z u m i e ć  s i ę  m o ż n a ,  z j a ­
k i c h  ź r ó d e ł  o n e  w y p ły w a ją .  O r g a n y  s t r o n n i ­
c tw a  n i e n a w i s t n e g o ,  c h w y t a j ą c e g o  s i ę  w s z e l ­
k i c h ,  c h o ć  n i e g o d z i w y c h  ś r o d k ó w ,  u ż y w a j ą ­
c e g o  o b e l g  i p o t w a r z y ,  aby  t y lko  d ź w i g n ą ć  
S p r a w ę  w ła sn ą  z u p e ł n i e  p o d u p a d ł ą ,  n a j b a r ­
dz i e j  p r z y k ł a d a j ą  s i ę  d o  ż y w i e n i a  t e g o  n i e p o ­
koju  w o g ó l e  l u d n o ś c i ,  p r a g n ą c e j  b y ć  staws2 e 
b a w i o n ą  p r z e z  n o w i n y  p ł o n n e .  T a k  np.  p r z e d  
ki l ku d n i a m i  d o n o s i ł  M t s u g e r  d e  G a n d ,  
n a j b e z c z e ln i e j s z a  gaze t a ,  z e  Mi t i i e t e ry u in  j e s t

g o t o w e  u s t ąp i ć  H o l e n d r o m  i w y r z e c  Bię w a ­
r u n k u  t r ak t a tu ,  s t o s o w n i e  d o  k tó r eg o  ż e g l u g a  
w o ln a  na  k a n a ł a c h  i r z e k a c h  h o l e n d e r s k i c h  
n a m  j e s t  u d z i e l o n a ,  i e  ta r e z y g n a c y a  p r z e z  
r z ą d  f r an c uz k i  p o p i e r a n a ,  w A n g l i i  j e d n a k  
w ie lu  z na l a z ł a  p r z e c i w n i k ó w .  S ą d z i l i b y ś m y ,  
ź e  j e s t  r z e c z ą  d o g o d n ą  z a m i l c z e ć  o tak i ch  i 
t y m  p o d o b n y c h  z a r z u t a c h ,  c o d z i e ń  p r a w i e  
n i e s p r a w i e d l i w i e  r z ą d o w i  n a s z e m u  c z y n i o ­
n y c h ,  p r z e k o n a n i ,  ż e  p u b l i c z n o ś ć  z n a j ą c  ź r ó ­
d ł o ,  sk ą d  o n e  p o c h o d z ą ,  n a l e ż y c i e  także  j e  
o c e n i ć  po t r a f i ;  p o n i e w a ż  ws ze l a ko  z n s j w i ę -  
k s z e m  z a d z i w i e n i e m  sp o s t r z e g l i ś m y ,  ź e  d z i e n ­
n ik  p e w i e n ,  p r z e z  u m i a r k o w a n i e  i o s t r o ż n o ś ć  
s w o ję  z a s z c z y t n i e  z n a j o m y  i u i e p r z y p u s z c z a ­
j ą cy  d o  s t r o n i c  s w o ic h  n i e d o r z e c z n o ś c i  ko l e ­
g ó w ,  dz is i a j  j e d n a k  o b w i n i a n i *  ga ze ty  G a n -  
daw sk i e j  z amie śc i ł , ,  p r z y m u s z e n i  j e s t e ś m y  
w ki lku s ł o w a c h  w y n u r z y ć  w tej  m i e r z e  z d a ­
n i e  n a s z e .  Z d a j e  s i ę  n a m ,  ż e M i n i s t e r y u m  d o ­
ty c h c z as  n i e d a ł o  n i k o m u  p r z y c z y n y  d o  p o w ą ­
t p i e w a n i a  o s z cz e r o śc i  i r z e t e ln o ś c i  z a sad  s w o ­
i ch ,  F a ł s z e m  j es t ,  k ł a m s t w e m  z ł o ś l i w em  w ka­
ż d y m  w z g lę d z i e ,  i e  M i n i s t e r y u m  n a  ż ą d a n i e  
g a b i n e t u  H a g s k i e g o  w ty m  p r z e d m i o c i e  z e ­
z w o l i ł o ;  o w s z e m  an i  p r z y s z ło  m u  na  myś l ,  
w yrz ec  s ię korzyśc i  w t r akt ac i e  nsn z a b e z p i e ­
c z o n e j .  Z r e s z t ą  n i e u c z y n i o n o  m u  też ż a d n e j  
p o d o b n e j  p r o p o z y c y i ,  sk ąd  tć ż  w y n i k a , i e  
j n i ę d z y  F r a n c j ą  i A n g l i ą  n i e r u o g ł y  ż a d u e
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*sjśdż n i e p o ro z u m ie n ia  w py tan iu  zu p e łn ie  
n ie i s tn ie j ącem.  — Korzysta j ąc  z tej sp o s o b n o ­
ści, zbi jamy in n ą  j e szc ze  wieść,  która w tych 
d n i a ch  tu g r u c h n ę ł a ,  jakoby rząil nasz u r o ­
czyste ode bra ł  u w i a d o m i e n i e ,  źe się Ce6arz 
Rossyjski  wzbran ia  ratyfiftacyi traktatu z dn ia  
15. L i s topada .  Sposób  inyś leni i  R'^ssyi w tym 
p r ze dm io c i e  nit-jest j e szcze u r z ę d o w n i e  wia­
d o m y m  i gab ine t  nasz żadnej  j e szcze nieo trzy -  
inał d e p e s z y ,  w którejby s ię  z pewnośc ią  o b ­
jawiał  zamia r  Rossyi  n ie p rz y zw o le u ia  ratyfi- 
kacyi t raktatu. ”

Min i s t e r  wojny dzisiaj z r an a  o 5iej uda ł  
6ię do  G a n da w y.  Po  u p ł y n i t n i u  kilku g od z i n  
pose ls two francuzkie wyprawi ło  za n im gońca .

Z  T o n g e r n  do n o sz ą  n a m ,  źe od dz ia ł  r u ­
c h o m y  pod w o d rą  G ene ra ł a  C a p ia u m o n t  o d e ­
b rał  H o l e n d r o m  kilka wozów b a g a żo w yc h ,  
p r ze zn ac zo n y c h  do Mas t rych tu .

Z  G a n d a w y ,  dn.  11. Stycznia.  
W c z o r a j  po p o łu dn iu  o go dz i n ie  3cie jKróI  

p r ze z  d ługi  szpa le r  wojska l in io weg o  i gwar -  
dyi  miejskiej  wśród rad o sn y c h  okrzyków ludu  
l icznie  z g r o m a d z o n e g o ,  wjazd swój w miasto 
nasze  odprawi ł .  W ł a d z e  wojskowe i cywilne 
witały go przy bratnie Bruxelekiej .  Wid* ia -  
n o  między  n ie mi  G en e ra ła  N ie l lon  z ca łym 
sz tabem g e n e r a ln y m .  Dzis iaj  wieczorem Kroi 
t eat r  obecnośc ią  swą zaszczyci .  O d j e d z i e  on  
u a p o w r ó t  j u t ro  w n o c y ,  odpr awiwszy  p r ze ­
g ląd  wojska i bywszy p r z y to m n y m  fes tynowi ,  
który miasto wp rzó d  na cz t ść  j ego  daje.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  i ł .  Stycznia.  

S t ronn icy Dorn Miguela usi łują obaw ę  swoję 
p r zed  wyprawą D o m  Pedca przez to ukryć,  że 
całe to przedsięwz ięc ie  opisują jakby n iedok ła ­
d n ie  we wszelkich względach o rganizowane.  
T a k  n.  p. rozgłosi l i  cni  p ismo niby z Belle- 
Jsle nadesz le ,  w którem s m u tn e  położen ie  eska­
dry w żywych przedstawiają kolorach.  Le c z  
rzecz sama zupe łnie  się ma  inaczej ;  wszystkie 
okręty jak naj lepiej  są uzbro jone  i obsadzone  a 
w wyborze żołnierzy D o m  Pedro tak jest o s t ro­
ż n y m  , źe przeszło 70 n ieporządnyćh maj tków 
do  A ngl i i  nazad odes łać kaz?ał a na ich miejsce 
zda tnie jszych zaciągnąć.  Żo łd  płaci s ię całej 
osadzie z największą regularnością .

S łychać,  źe Xiąź f  Or leański  większą część 
roku przepędzi  na  podroży  w głębi  Francyi .  
U d a  on się naprzód  do Nan tes,  po tem do Bor 
deaux  a później  zwiedzi  miasta g łó w n e  F r a n ­
cyi południowej .

G enera łowie  por tugalscy Piza rro i Cus in po­
d ob n o  odjechali  stąd wczoraj ,  udając się do 
floty Dom Pedra.  Cesarz sam opuści  w towa­
rzystwie Hr,  Saldanha Paryż po up łyu ien iu  
kilku dni.  Prawie wszyscy Por tuga lczycy,

chcący mieć udział  w wyp raw ie ,  już  są w d r o ­
dze do Be l l e - I s l e  albo stanęl i  tamże.

T y lk o  13 Pa rów  podało  się do dymissyi ;  da­
wniej  m ów ion o  o 40. Między  tymi  13, wyją­
wszy Xięcia F i t z - J a m e s ,  n i e ma  ża dne go  z na ­
komi tego męża.  D w a j ,  X iąźę  Fel t r e i Pan de  
C a n te le n ,  wynies ieni  zostal i  na go d noś ć  paro-  
stwa za czasów Cesarskich.

Z a  kilka dni  przeczyta P a n  L a r o c h e  - A y  m o n  
w Iz b ie  Parów sprawozdanie  o projekcie swoim 
do prawa względem aw a n só w ;  p ocz yn i ł  c n  
w n im  niektóre odm iany .  Pan de  la Vi l legon-  
t ier z łoży sprawę o projekcie d o p r a w a ,  do ty ­
czącego się naboro w rekruck ich ;  przełoży o n  
przy tej sposobności  20 poprawek,  żądając m i a ­
now ic ie ,  aby czas s łużby  o zn ac zo n o  na lat g, 
n ie  na  lat 7 ,  jak to dotychczas  we zwyczaju 
było.

T e m p s  d o n o s i ,  że Pan  Tal l e j r and i Poseł  
rossyjski w L o n d y n ie ,  Xiążę  L i e v e n ,  z wielką 
oziębłością na się spoglądają i źe  w ko mp an iac h  
wielkich  widocznie  j e d e n  od  d rug iego stroni,  
X iążę  L i e v e n  a l b o w ie m ,  wziął  to za z ł e  P a n u  
Ta l l ey randowi , źe Xięcia Czar toryskiego na 
obiad zaprosi ł .  ( G a z .  V o s s a . )

Gazety tutejsze głosi ły,  że Nadkassyer  skarbu 
Królewsk iego ,  który przed kilku dn iami  u m ­
knął ,  zostawił  w kassie deficyt z przeszło 40 
mil ion.  T o  jest oczywistą p rzesadą ;  w kassie 
bow iem  niebrakuje  więcej ,  jak 900,000 T a l . ; 
zaś w papierach ( n az w a n y ch  B o n s )  zapewne  
większy ubytek wn e t  się da uczuć.

K o n s t y t u c y o n i s t a  donosi  z W ł o c h  co 
nas tęp u j e :  „ B o n o n ia ,  d. 30. Grudnia .  W  sku- 
tek p rzenies i en ia  Sądu A.ppel iacyjnego z Bo-  
noni i  do Fer ra ra ,  jako też in n y c h  pos tanowień  
p rzez  rząd PapieŻ3 ucz y n io n yc h ,  nas tępujące  
na  tute jszym kongres ie  n a r o d o w y m  og łoszono  
u c h w a ły :  1) Ma być wysłany gon iec  do  R z y­
m u ,  aby  się domagać  gwarancyi  od Papieża ,  
źe wojska papiezkie w Rimini  konsystujące nie* 
przekroczą gran ic  miasta t e go ,  aby pójść p rze­
ciw B o n o ń c zy ko m .  a)  Na p rzypadek pot rzeby  
u m oc o w a n o  dowódzców gwardyi  miejskich,  
szukać i użyć po mo cy  wojsk sąsiednich.  3) Ma­
ją być obrani  depu towan i  a to w sposob nas tę­
pu jący :  W y b o r c y  gwardyi  miejskiej ma ją  mia­
nować 8< zas tępców,  wyborcy gwardyi  wiej­
skich podobn ież  81,  Prolegat  także 81 a starsi 
gm inn i  33 ;  którzy depu towani  zg romadziwszy 
6ię w Bo no n i i ,  między sobą z n o w u  wybierają 
po j e d ny m  de p u to w a n ym  na 15,000 mieszkań­
ców.  — Dnia 27. nadszed ł  tu rozkaz d z i en ny  
Pułkownika Barbier i ,  dowodzącego obecnie  
wojskiem Papieża na miejscu Pułkownika Ben- 
t ivog l io ,  odw oła ne go  do R z y m u ,  Osiviadcza 
w tym rozkazie ,  że wojsko powinn o  się 
przygotować do wielkiego przedsięwzięcia;
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ewrac3  s i ę  uw ag a  j e go  na  t o ,  ż e  oczy  E u r o p y  
całe;  na n i e  t er az  p a t r zą  a o n o  p r ze z  n i e z a ­
c h w i a n ą  w ie rno ść  ku  p r a w e m u  M o n a r s z e  
w ie c z n ą  s ł aw ę  p o zy sk a ć  i n oź e .  W s z y s tk i e  
a tol i  te o d e z w y  i p r z ed s t a w ie n i a  n i e c z y n i ą  p o ­
ż ą d a n e g o  w r a ż e n i a  n a  wo jsku  c iąg le  z n i e c h ę ­
c o n y m .  “

N a  g i e łdz i e  dzis ie j szej  p o t w ie r dz a  s ię p o g ł o ­
ska,  że  t e r m i n  ralyfikacyi  t raktatu  L o n d y ń s k i e g o  
o d  d n i a  15. S ty cz n i a  o d ł o ż o n o  n a  d z i e ń  15. 
K w ie tn i a .

P a n  K e s s n e r  z  p o w o d u  z n a j o m e j  i p r z ez  lat  
30  d o ś w ia d c z o n e j  r z e t e lnośc i  swojej  tak p o w s z e ­
c h n e  tu  w z b u d z i ł  p o l i t o w a n ie  i ty le  zn a l a z ł  
p r zy j ac ió ł  w  p r z y g o d z i e  j e g o  s z cze ry  ud z i a ł  
b i o r ą c y c h ,  że  j u ż  o t w o r z o n o  su b s k ry p c y ą ,  aby  
def i cyt  w kassie j e go  z ak ry ć  O t r z y m a ł a  ta sub-  
sk r yp cya  z n a c z n y  f u n d u s z  p r z e z  w s t a w ie n i e  s i ę  
d o m ó w  H a g e r m a n n  i A g n a d o .  —  W ł a ś n i e  
w  t ym  m o m e n c i e  d o n o s z ą  n a m ,  że  o p r óc z  t y ch  
d o m ó w  inn i  n a j z na ko mi t s i  b a n k i e r o w i e  P a r y ż a  
o f i a rowa l i  g o to w o ść  sw o ję  ku z e b r a n i u  sum rn  
z n a c z n y c h ,  aby  taką d r o g ą  p o d ł u g  m o ż n o ś c i  
z a ł a twić  s p r a w ę  P a n a  K e s s ne ra .  P a n  R o t h ­
s ch i l d ,  F o u ld ,  O p p e n h e i m ,  R o u g e m o n t  i i n n i  
z n a c z n e  podpis al i  s u m m y  ; j e d e n  z  tych d o m ó w  
n a w e t  i c o , c o o  fr.

K u r y e r  głosi ' ;  że  o s t a tn i e  p o r u s z e n i a  a rmi i  
p ó ł n o c n e j  w t y m  z a m i a r z e  by ły  p r z e d s i ę w z i ę ­
t e ,  aby dać  p o z n a ć  d w o r o m  e u r o p e j s k i m ,  ż e  
na  p r z yp ad ek  roz po cz ęc i a  k roków n i e p r z y j a ­
c i el skich ze  s t r o ny  H o f a n d y i ,  wojska  f r ancuz-  
k;e  n a ty c h m ia s t  wkroczą  w g ran i c e  Belgi i .

W  s o b o t ę  o d b y ł  się ś l ub  córki  X ięc i a  C r i l l on  
z z i ę c i em  Pos ł a  r o s sy j s k i e g o , P a n e m  P o z z o  di 
B o r g o .  P o s e ł  z i ę c iowi  s w e m u ,  b y ł e m u  Ka­
p i t a n o w i  w d aw n ie j s ze j  gw ardy i  Kró lewsk i e j ,  
w y z n a c z y ł  3 mi l .  fr. d o b r a  ś l u b n e g o ;  p o ł o w ę  
naty chmias t  m u  w yp ł aca  a r es z tę  z a b ez p i ec z y ł  
r n u  w t e s t am enc i e .  K ap i t a n  p r z ec iw n i e  u r o ­
czyśc i e  za t o  p rzyrzek ł ,  że  n i gdy  p r ze c i w  F r a ń .  
cyi  s ł uży ć  n i e bę dz i e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  10. S tyczn i a .

W  K u r y  e r z e  c z y t a m y :  N i e n a s t ą p i ł o  j e ­
s z c z e  n o w e  m i a n o w a n i e  P a r ó w  ; ws ze l ako  H r ,  
G r e y  tak ż y w e m i  k o l o r a m i  roa lowa ł  w p r z y ­
t o m n o ś c i  K ró l a  J m c i  p o ł o ż e n i e  p r z ys z ł e  A n ­
g l i i ,  że  N .  P a n  m i m o  ws t r ę tu  s w e g o  p o c z ą ­
tk o w e g o  j e d n a k  się p r z y c h y l i ł  do  w y k o n a n i a  
ś r o d k a  tr go.  N ie rn óg ł  o n  te ż  w r ze cz y  s a m e j  
u n i k n ą ć  p o s t a n o w i e n i a  p o d o b n e g o ,  bo  w y b ó r  
poz os t a j e  t yl ko j e d y n y ,  m i ę d z y  r e f o r m ą  a lbo  
r e w o l u c y ą !  P r a g n i e  i życzy  w ięc  każdy p r a ­
w dz iw y  p a t r y o t a ,  aby K ró l  d o  tak i ch  k ro czy ł  
ś r o d k ó w ,  k tó r e by  na j ł a tw ie j  i n a j p e w n i e j  
z a m i e s z a n i u  p o w s z e c h n e m u  z a p o b i e g ły .  —■ 
W  d z i s i e j s z y m  n u m e r z e  d o n o s i  t e n ż e  K u -

r y e r ,  ż e  H r .  G r e y  n i e u d a ł  s i ę  w p r a w d z i e
j e d y n i e  w p r z e d m i o c i e  n o w e j  k r eac y i  P a r ó w  
d o  B r i g h t o n ,  że w sze l ako  p r z y  t ych  o d w i e ­
d z i n a c h  r o z s t r z y g n i o n o  p y t a n i e  to  częBto 
w s p o m i n a n e ,  „ D o n o s z ą  n a m ,  p o w i a d a  K u .  
r y e r ,  ż e  K ró l  s t o s o w n i e  d o  r a dy  H r .  G r e y  
n a p r z ó d  m a ł o  m i a n o w a ć  b ę d z i e  P a r ó w ,  g d y ż  
s a m  wielk i  c zu j e  wst r ęt  p r z e c i w  k re ac y o r o ,  
p o z o r n i e  u s t a w o m  kra ju u w ła c z a j ą c y m .  P r z e .  
c i w n i e  ws ze lk i e g o  d o ł o ż y  s t a r a n i a ,  ab y  P a ­
r ó w  r e f o r m i e  s i ę  s p r z e c iw ia j ą c y c h  n a k ł o n i ć  
d o  t ak i ego  g ł o s o w a n i a ,  k tó r eb y  k r e ac y ą  n o ­
w y c h  P a r ó w  u c z y n i ł o  n i e p o t r z e b n ą . ”

P o p r z y b i j a n o  o n e g d a j  w M a n c h e s t e r  n a  ro« 
g a c h  u l i c  p r o k l a m a c y ą  d o  „ n i e p o d l e g ł y c h  i 
w o l n y c h  k ob i e t  ca łe j  A n g l i i ” , aby  p o d o b n i e ż ,  
j ak  m ę ż c z y ź n i ,  p o l i t y c z n e  m i ę d z y  s o b ą  tw o­
r z y ł y  s t o w a r z y s z e n i a .  ( ! ! )

G a z e t a  M o r n  i n g - P o s t  w y r a c h o w a ł a ,  i£ 
K a w a l e r  P a g a n i n i  z e b r a ł  j u ż  za sw o je  k o n -  
c e r t a  w A n g l i i  125,000 fun t .  ez ter i .  ( m i l i o n  z ło-  
ty cli p o l s k i ch ) ,

P o r t u g a l i a ,
Z  L i z b o n y ,  d n i a  24. G r u d n i a .

C h o r o b a  D o t n  M i g u e l a  t rwa  c iągl e .  M i n i .  
s t r ow ie  czę s to  s i ę  u da j ą  d o  Q u e l u z ,  gdz i e  t e ż  
h i s zpański  P o s e ł  wczo ra j  s ię z n a j d o w a ł ,  —  O d  
dn i a  21. nadesz ły  tu 2 statki  ang ie l sk i e  z d e p e ­
szami .  W i c e h r a b i a  S a m a r e m  n a t y ch m ia s t  p o  
i c h  p r z y b y c i u  r o z m o w ę  mia ł  d ł u g ą z  M i n i s t r e m  
h i s z pa ń sk im .  Nad esz ł a  p o d o b n i e ż  i nowa  K r ó l a  
P a r l a m e n t  z agaj a jąca ,  k tór a n i e p r z y j e m n e  w r a ­
ż e n i e  na  Miguc-l i s tach sp r aw i ł a ,  g d y ż  w yr az  o  
g w a ł t a c h  p o p e ł n i o n y c h  p r z e z  P o r t ug a l i ą  p r z e ­
ciw p o d d a n y m  ang i e l sk im  n i e  w  b a w e ł n ę  r ze cz y  
obwij a ,  -w- P o ż y c z k a  w y m u s z o n a  p ow o l i  b a r ­
d z o  p o s t ę p u j e .  W s z ę d z i e  brak  p i e n i ę d z y ,  sta- 
g na c ya  hand lu ,  p r zy r z e c z e n i a  c zcze  i w y m ó w k i  
p r z e z  bo j aźń  w y m u s z o n e ,  a tak r ząd  na  n ad z i e i  
swojej  w t y m  p r z y n a j m n i e j  p r z e d m io c i e  b ą r d z o  
s i ę  z a w ie d z i e .

Rozmaite wiadomości
G a z e t a  F r a n k f u r t s k a  z a w ie r a  nasfępt i -  

j ą cy  list z n a d  g r a n i c y  ro s sy jsk ię j t  „ L u d z i e *  
z ło ś l iwi  a l bo  f a ł s zy w y m  p o g ł o s k o m  wt s r ę  d a ­
j ą cy ,  d o n o s i l i  i j e s zcze  d o n o s z ą  p ł o n n e  i bez .  
z a s a d n e  wieśc i  o  s p o s o b i e  p o s t ę p o w a n i a  Ras-- 
sy a n  w Po l s ce .  T a k  np .  g łos i ły  l i sty na p ó ł  
u r z ę d o w e  z W a r s z a w y ,  że  p r a w i e  każde j  n p .  
cy o s ob y  p o t a j e m n i e  a r e sz tu j ą  i n a  S y b e r  u .  
w ożą .  W y m i e n i o n o  n a w e t  u r z ę d n i k ó w  z n a , 
ko r m tyc h  p o  i m i e n i u ,  k tó r zy  mie l i  t ak im  s p o ­
s o b e m  r a p t e m  zg in ą ć  i o  k tó r ych  n ik t  an i  py« 
tać  s i ę  n a w e t  n i e ś m i a ł .  L e c z  P o l a cy  ci  01  
S y b e r  wys łan i  z a c z y n a j ą  z n o w u  s i ę  z j aw iać ,
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j e d n i  po w ra c a j ą c  z M o s k w y ,  a d r u d z y  w  p o ­
d ró ży  do F r a n c y i  w i t a n i  od  p r zy j ac ió ł  Po l s k i .  
R z e c z ą  j es t  n a t u r a l n ą ,  ź e  po  tak g w a ł t o w n e j  
r e w o ł u c y i ,  w k tór e j  także  z b r o d n i e  o czy w i s t e  
p o p e ł n i a n o ,  n i e t y lk o  r ze cz y w i ś c i e  w in n i ,  l ecz  
n a w e t  p r z e z  o b c ą  w i n ę  s k o m p r o m i t o w a n i  p o ­
c zy tu j ą  za r z e c z  d o g o d n ą ,  do c z e k a ć  s i ę  r oz -  
e t r z y g n i e n i a  p y t a n i a  za  g r a n i c ą ,  a tak być  m o ­
ż e ,  ź e  j e s z c z e  n a w e t  t e r a z  o so b y  z W a r s z a ­
wy i z Po lsk i  s i ę  o dd a l a j ą ,  a tak zn ik a j ą ,  c h o ­
c i aż  r z ą d  ro s sy jsk i  ż a d n e g o  w tern n i e m a  u -  
d z i a ł u .  “

G a z e t y  H a m b u r s k i e  p o w ta r z a j ą  w i a d o m o ś ć ,  
d a w n i e j  j u ż  p o d a n ą , źe  u n i w e r s y t e t  W a r s z a ­
wski  roa być  p r z e n i e s i o n y m  d o  G r o d n a ,  
W  W i l n i e  p o d o b n i e ż  u n i w e r s y t e t  w ca ło śc i  
i s t n i e ć  n a d a l  n i e b ę d z i e ;  z a t r z y m a n e  są tylko 
f aku l t e t y  m e d y c z n y  i t e o l o g i c z n y ,  a to  też d o ­
p i e r o  za w s t a w i e n i e m  s i ę  R e k t o r a  P e l i k a n a ,  
o b e c n i e  w P e t e r s b u r g u  b a w ią c e g o .  I n n e  w y ­
d z i a ły  z n i e s i o n o .

G a z e t a  P o w s z e c h n a  p i s z e  z  W i e d n i a  
c o  n a s t ę p u j e :  „ O  P o l s ce  tut aj  n i c  p r a w i e
n i e s ły c h a ć .  Z d a j e  s i ę ,  źe  g a b i n e t  na sz  p o s t a ­
n o w i ł  u r z ą d z e n i e  s p r aw  k ra ju  t ego  z u p e ł n i e  
i  b e z w a r u n k o w o  p o r u c z y ć  m ą d r o ś c i  i ł as ce  
C e s a r z a  R o s s y j s k i e g p , n a  p o t r z e b a c h  Po l sk i  
n a j l e p i e j  s ię zn a j ą c e g o .  C ó ź b y  n a r e s z c i e  —  
tak tu  s i ę  l u d z i e  o d z y w a j ą  —  p o m o g ł a  n a r o ­
d o w o ś ć  P o l a k o m ,  o k u p i o n a  z n i s z c z e n i e m  za- 
Tobkowośc i  i k ażd e j  ga ł ę z i  h a n d l o w e j .  R o s -  
ey a  a l b o w i e m  n i ed o pU 6 zc za j ą c  p ł o d ó w  po i -  
■kich d o  t a rg ó w  s w o i ch ,  h a n d e l  po lski  o  o s t a ­
t e c z n ą  p r z y p r a w i a  z g u b ę ,  a  kraj  n i e s z c z ę ś l i ­
w y  n i e b y ł b y  t ak im  s p o s o b e m  w s t a n i e  doj śdź 
d o  d o b r e g o  m i e n i a ,  z  k tó r e g o  s i ę  d a w n i e j  
c i e s z y ł .  “

_ W  da r ach  d o b r o c z y n n y c h  dla  wsparc i a  u b o ­
g i ch  na s ze go  mias t a  d r z e w e m ,  złożyl i  z n o w u :

Tan M uller, kupiec z T al. 5 Pan G erhardt , fabrykant 
skór l  T a l.;  Pan  B efkholz, N a d -R egistrator 1 T a l.;  
P aa  P a p e , Nad -  Kommisaara poczt 2  Tal. 5 Pan  R ei- 
m an n , oberżysta 1 T a l.;  Pan R eusch , ogrodnik i s s g r . - 
Pan  Buschke 1 T a l .;  Pan E c k , konduktor regencyjny 
I  T a l . 5 Pan  K unkel, destylator 1 T a l .;  Pan M isch sa- 
•oń drZewa. ’

P o z n a ń ,  dn i a  24.  S tyczn i a  183s .
D -  G .  R a a r t h .  K a r o l  S e n f t l e b e n .

M i e s z c z a n i n  i su k i e n n ik  J a n  K i i h n  s e n i o r  
i  j e go  m a ł ż o n k a  A n n a  R o z i n a  z S c  h r  o e-  
d r ó w  o w d o w i a ł a  L o e k  z  S k o k ó w ,  wyłączy l i  
p r ze d  wn i j ś c i e m w m a ł że ń s t w o  na  d n i u  1. M a j a  
I 8 j a  wspó lność  ma j ą tk u  i d o r o b k u  p r ze d  n a m i .

W ą g r o w i e c ,  dn i a  3 1 . G r u d n i a  T831.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

P a n i  A n n a  D o r o t a  K a r o l i n a  S c h u l z
z d o m u  d e  W  i m  m e r ,  o w d o w i a ł a  B a r o n o w a  
d e  R e p p e r t  i jej  t e r aźn i e j s zy  m a ł ż o n e k  J a ­
k o b  Z y g m u n t  Z a b e l ,  dz i e r ż aw ca  w Kop a -  
s zyn i e ,  wy łączy l i  w d n i u  1. S i e rp n i a  1830.  p r z ed  
Kró l .  S ą d e m  P o k o ju  w C h o d z i e ż u ,  p r ze d  w n i j ­
ś c i em w  m a ł ż e ń s t w o ,  w sp ó ln o ś ć  ma ją tk u  i d o ­
r o b k u .

W ą g r o w i e c ,  d n i a  31.  G r u d n i a  1 83C
Kr ó l .  P r u ą k i  S ą d  P o k o j u .

W  pon ie dz i a ł e k  dn ia  30. rn. b, z r an a  o g o dz i ­
n i e  gtej  na-stąpi da lsza  p r z e d a ż  pu b l i c z n a  o k o ł o  
150 ko n i  p o c i ą g o w y c h  n a  t u t e j s z y m  tak zwa-  
n y m  placu  dz i a ło wy m -

W a r u n k i  sp r z e d a ż y  są j u ż  w N r z e  Sgim g a ­
ze ty  tej  o b w i e s z c z o n e ,  d o  k tó ry ch  s i ę  n in i e j -  
s ż e m  o d w o ł u j e m y .

P o z n a ń ,  d n i a  23. S tycz n i a  1832.
K r ó l .  I n  t e n  d e n  t u r a  w o j s k o w a .

^ o b w i e s z c z e n i e . “ “
W c z o r a j  w ie c z o r e m  p o m i ę d z y  6tą  i 7 m ą  g o ­

d z i n ą  z g i n ę ł a  m e m u  K o m m i s s a r z o w i  z n i epo*  
kryt ej  bryczki  j a d ąc  o d  t o m u  do  t u t e j s zego  r y n ­
ku  paczka z n a s t ę p u j ą c e m i  r ze c za m i :

1)  s u r du t  s u k i e n n y  c i e m n o - o l i w k o w y }
2) wes tka  b iała  w pa sk i ;
3 )  chus tka  k o lo r o w a  d o  n o s a ;
4 )  , r zy pó łkoszulk i  i
5)  ak t a ,  t yczące  s i ę  z a c i ąg n i en i a  l i s tów zas t a-  

t yn ych  na  d o b r a  Z a k r z e w s k i e ,  w  k tó r ych  
s i ę  r ó ż n e  d o k u m e n t a  i p ap i e r y  zn a jd o w a ł y .

K to  r ze cz y  te w d o m u  m o i m  n a  u l icy W i l -  
h e lm ow s k i e j  p o d  N o ,  176. Sek re t a r z ow i  Są du  
Z i e m ia ń s k i e g o  P l e p k e  odda ,  o d b i e r z e  o d e m n i a  
w  n a g r o d ę  t r zydz ie śc i  t a l a rów ,

P o z n a ń ,  d n i a  24.  S tycz n i a  1832.
A n t o n i  Ł ą c k i .

Wyciąg z Berl ińskiego kursu papierów 
i pieniędzy.

Dnia 2 1 . Stycznia 1 8 3 2 . P apiera­
mi
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Obligi długu państw* . . 
O bligi bankow e aź do w łącznie 

lit: H . . . . . .  . 
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w ne ..............................
L isty zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. , . % 
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S z l ą s k i e ............................ .
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Poznań, dnia 24 . Stycznia i8 3 2 .
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